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o domach zarobko\rych dla lulo­
dzieży łódzkiej. 

Za zmarnowane życie człowieka odpowiada 
ogOl inteligencyi, bo jeżeli społeczeństwo łożyło 
tyje trudu i zabiegów, aby powołanych, czy też 
szczęśliwych wykształcić dużym nakładem, to ÓW, 
na którego spływają te łaski, powinien uważać 
sobie za moralny obowiązek spłacić dług należy­
ty za to, co mu dało społeczeństwo. 

Każda taka jednostka, lepiej uposażoua od 
społeczeństwa obowiązana codziennie baczyć, co 
się około niej dzieje, śledzić objawy codzien­
nego życi!l. i pracować nad tern, aby, jak naj­
mniej ludzi ginęło bezmyślnie lub wskutek braku 
nad~oru należytego. 

Inteligencyi w Łodzi jest o wiele mniejs:ty 
procent niż w każdcm innem mieście, za to lu­
dzi, którzy stoją na bezdrożu, napotkać można 
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na każdym kroku. Duży więc obowiązek 
spada na łódzką inteligencyę, która powinna 
w tym kierunku stanowczo działać. 

Najbardziej potrzebują pomocy podrostki 
łódzcy. 

Ojciec i matka, a nawet starsze rodzeństwo 
wskutek niezrównanie małych zarobków muszą 
pracować razem w fabrykach, chłopak do lat 
14 nie przyjmowany jest do zakładów przemy­
słowych na zasadzie prawa fabrycznego. 

Szkoły przed nim zostają zamknięte z powo­
du bl'aku miejsca. 

Cóż więc pozostajef 
Wałęsanie się po ulicach. W wirze ulicznym 

nabywa taki dzieciak najgorszych nałogów, za­
czyna od kradzieży węgla, a kończy często naj· 
tragicżniej. 

Przypuśćmy nawet, że nie pójdziemy tak da­
leko i wprost ograniczymy się tylko do najmniej­
szego zła: do próżniactwa! 

Co z tego wynika ... 
Próżniak nigdy nie będzie niczem. Jeżeli na· 

wet wykształci się w pewnym fachowym kie­
runku, będzie złym rzemieślnikiem, bo z próź­
niactwa żadnej rzeczy nie wykończy należycie, 
a robota jego zawsze będzie nosiła cechy tan­
dety! 

W Łodzi chłopców bez zaj~cia wiele. 
Biorąc przykład z Warszawy, chciałem kilku­

nastu z nich zająć przy roznoszeniu pisma. 
Okazało się, że w ciągu pół roku zmieniło 

się u mnie 100 chłopaków i każdego wprost trze­
ba było lUlUnąć za przywłaszczanie numerów. Po­
między nimi byli 12 letni chłopcy, którzy kradli 
po 50 numerów pisma, sprzedawali je i nie wrę­
czali prenumeratorom. 

A na stu ledwie znalazłem dwóch, ktorzy kra­
dzieźy nie popełniali. 

~akiż mały procent! 
8wiadczy to aż nadto o zdemoralizowaniu lu­

dzi w naszem mieście. 
Wobec ta.kich fakt6w poruszyliśmy myśl, 

aby cbłopców tycb czemkolwiek zająć i tem 
samem ocalić za jaką bądź cenę dla społeczeń­
stwa. 

ZI'obić z takiego malca uczciwego rzemieślni­
ka, oto przesunął się pierwszy p!'Ojekt w gronie 
ludzi, którzy w nędzę tą moralną wglądali. 

Jako wzór stanął nam nasz nieśmiertelny Bta-
ni sław Staszic. Poświęcimy mu kiedyindziej oso-

l 
bny artykuł, tu tylko zaznaczymy, że domy za­
robkowe Staszica, stanęły nam, jako pierwszy 
wzór zakładu, który mógłby ocalić duźo tych 

I 
malców, z których się potem najfatalniejszy za­
stęp lu(lzi urabia. 

Sale zarobkowe Staszica w założeniu są nie-

I 
co inną instytucyą, aniieli tą, którą zamierzaliś­
my w życie wprowadzić. 

Nasza myśl wytworzyła coś pośredniego mię­
dzy szkołą wal"zawską Stanisława Konarskiego, 
a domami zarohkowemi ,'ta zica, bo pieJ'wsza jest 
średnią zkołą rzemieślniczą, której kurs równa 
się wykladom 6 klas realnych, domy zarobkowe zaś 

dają zajęcie ludziom nie mającym pracy, ludziom 
więcej dojrzałym, niż młodym. 

.;.:. 

Piękna jednak zasada u taszica "nie jałmuż­
na-a zarobek", wytworzyła w Polsce tę rzeczy­
wiście godną uwagi myśl, która stała się po· 
tem podwaliną domóv/ zarobkowych. 

Społeczeństwo nasze jest bardzo dobroczynne, 
co mu za zaletę poczytać trzeba, nic bowiem 
tak nie wyróżnia i nie podnosi człowieka, jak 
serce, jak litość! 

Ale pomimo dużych ofiar, jakie łoży na do­
broczynność, nie może zaspokoić wszystkich wy­
magań. 

Dla czego? 
Bo dzisiejszy system dobroczynności jest bar­

dzo zgubny i w zasadzie, w wielu razach nie 
wytrzymujący już krytyki. 

Ta dobroczynnośf: dzisiejsza, to bractwa jał­
mużnicze dawne, dobre kiedy stosunki spolecz­
ne były zupełnie inne niż ta, które obecnie wśród 
ludzi znajdujemy. • 

Pojęcie moralności, pojęcie pojedyńczej jedno­
stki podniosło znacznie swój poziom, a po upraw­
nieniu stanów, zrównało człowieka wobec prawa. 

Dziś chłop-czy pan, r~kodzielnik czy pryn­
cypał przed prawem równi; niema żadnych uwzglę­
dzień w karze. 

Takie. stanowisko musi wpłynąć i na zmianę 
w systemIe dobroczynnym. 

W Warszawie nie raz byłem świadkiem, jak 
szwaczka biedna przychodziła po 5 razy do to­
warzystwa i po tych zabiegach otrzymała za­
pomogi od dziesi~ciu złotych, do trzech rubli. 

Czyż nie lepiej byłoby dać odrazu szwaczce 
zajęcie. Niechby nawet dobroczynność straciła ll:.1. 

tej robo ~ie pięć złotych, to najpierw skorzy tała 
by szwaczka na doraźnej pomocy, nie straciłaby 
czasu na daremnie kilka krotne chodzenie du to­
warzystwa dobroczynności, nie nara20na iJ' łaby 
na wstyd, ie korzysta z jałmur.ny, a znó" nie­
zamożni otrzymaliby pewne przedmioty o wiele 
taniej. 

Wobec takiego systemu małemi pieniędzmi 
można byłoby zrobić daleko więcej dobrego, bo 
najpierw odpadłoby całe grono żebraków z urzę­
du, którzy straciwszy wstyd, nigdy nie przesta­
ną dobija'ć się do bram dobroczynności, a po­
drugie-wynagradzając za pracę-i robiąc bo­
dajby samą tą pracą obrót. traciłoby się na niej 
bardzo niewiele, a właściwie nic, bo nawet ta 
strata poszłaby na korzyść kupującego w dobro­
czynności. 

Oto przykład: 
Płótno na koszulę kosztowałoby 7~ kop., za 

uszycie towarzystwo zapłaciłoby szwaczce 25 kop. 
- a sprzedałoby t~ koszul~ za 80 kop. 
Więc to~arzystwo dobroczynności straciłoby na 
tern 20 kop., ale zaoszczędziłoby 50, które dane, 
jakl) zapomnga jednorazowa przepadłyby raz na 
zawsze. Ta zaś strata 20 kop. odnalazłaby si~ 
w zysku u kupującego. ~Iając to na myśli 
} widząc bardzo obarczone, a niezbyt bogate 
społeczeństwo ł6dzkie, postanowiliśmy stworzyć 
instytucyę, która mogłaby być dhv:igniętą ma-
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łemi funduszami! a oddawać duże usługi dla I 

wi':!lu. 

IIl stytUCyą tą miał być dom pracy dla chłop­
ców i dziewcząt. 

W domu tym rozwiniętoby fachowy kie­
runek. 

Dziatwa uczyłaby się szew·ctwa, ślusarstwa, 
krawiectwa, tkactwa i t. p.-Każdego chłopca 
przyjmowanoby na 3 lata. 

Nauka w pierwszym roku takiego malca po­
ciągałaby pewien nakład, w drugim roku chło­
pak jużby coś mógł zapracować, a w trzecim 
roku praca jego pokryłaby te wydatki, które 
pochłonęła nauka rzemiosła w pierwszym roku, 
a więc ta dobroczynność nie potrzebowałaby du­
żych nakładów, a przygotowywałaby chłopców, 
ktorzy wyrośliby !może na próżniaków i nicpo­
niów, na ludzi bardzo pożytecznych dla społeczeń­
stwa. 

Ponieważ w ciągu lat trzech musiałaby praca 
chłopca pokryć wszystkie wydatki, jakie na nie­
go zrobiono, przeto przy niewielki~j działalności 
dobroczynnej można byłoby bardzo dużo zdzia­
łać. Ten właśnie projekt był przyczyną paru ze­
brań w naszej redakcyi, a następnie u ks. pra­
łata Lubieńskiego. 

Ażeby go wprowadzić w życie-zebrani po­
stanowili prosić, aby jaknajwiększa liczba ludzi, 
chcących w tym kiel"llllku być użytecznymi i przy­
łączyć się do naszego . projektu, wpisała się na 
rzeczY\'I'istych członków tutejszego towarzystwa 
dobroczynności. Rzeczywisty członek, mający pra­
wo głosu opłaca rs. 12. Kwotę wraz 'l swoim 
adresem zechcą złożyć naj dalej w ciągu miesiąca 
na ręce ks prałata Łubieńskiego, lub w naszej 
redakcyi. 

Spodziewam się, że inteligentuy nasz ogół: 
adwokaci, lekarze, inżynierowie, architekci, kup­
cy, przemysłowcy, rzemieślnicy zamożniejsi po­
śpi eszą z tą składką, a na >lebratiiach ogólnych 
omawiany zostanie dalszy kierunek tej sprawy. 

Każdy kto w ciągu czterech tygodni złoży 
pieniądze na wpis do towarzystwa dobroczyn­
ności, będzie mógł już uczestniczyć na zebraniu 
dnia 18 grudnia bieżącego roku. 

Liczymy więc na poparcie! 

Ciemne punkty. 

W słynnej mowie na bankiecie u lorda maj~ra 
Londynu premier angielski markiz Salisbury za· 
znaczył wyrainie, że po usunięciu kwestyi Fa­
szody pozostało jeszcze na widnokręgu politycz­
nym kilka ciemnych punktów, gwoli których wi­
docznie Anglia nie przerwała swycb uzbrojeń, 
pomimo rejderady Francyi z okolic górnego 
Nilu. 

Nigdy jeszcze potęga morska Wielkiej Bryta­
nii nie zamanifestowała się tak imponująco. 

Rząd angielski ubzroił wszystkie jako tako 
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(JJa/s;zy ciq.ą - patn Ni 265). 

Najbardziej głośnem było, że główną sprężyną 
w calej tej sprawie był burmistrz Toruński The­
leman von Wege i to niezmiernie zbijało z tro­
pu krzy~aków. Wiedzieli oni bowiem od p. Ka­
roliny von Wege o wl:lzystkich krokach jej 
męża. 

Mówiono też i o Hansie 13eizenie, ale ten 
przecież doprawdy był za krzyżakami. 

Dopiero ManI zwrócił ich uwagę na Hansa 
Ezegen bergera. 

Poczęto go śledzić i zauważono, że prawdę 
:\1aul mówił. 

O życiu jego z żoną, o jego uczuciach nikt 
dotąd nie wiedział, ba, bo nawet. sama żona nie 
wiedziała, że jej Hans nie kocha. On dla niej 
zawsze był taki dobry, tak wyrozumiały. Cza­
Hami się tylko zdarzały wybuchy gniewno Ale 
gdzież ich niema? W najwięcej kochającem się 
małżeństwie życie po kwiatach nie przechodzi, 
są w uiem i ciernie. Ale, jak cierń llkłóje, to się 

zdolne do boju okręty, tudzież ściągnął do Ply­
mouth nową flotę, złozoną z 20 pancernikow, od­
powiedniej liczby krzyżowników i torpedowców 
w każdej f\hwili gotowych wyruszyć na linię bo­
jową· 

Stacye na dalekich morza,ch otrzymały ogro­
mne zapasy węgli, materyałn wojennego i pro­
wiantu, a w ostatnich tygodniach rozpocl,Qto na 
gle mobilizacyę wojsk lądowych. 

Lecz z jakie.i racyi i przeciw komu praktyczni 
anglicy rozwinęli tak kolosalne i kosztowne u­
zbrojenia? 

Nikt na całym obszarze kuli ziemskiej nie 
grozi Anglii wojną. Faszoda, jak się okazuje, 
była tylko pozorem, a protektoratu IIwego nad 
Sudanem i Egiptem ch wilowo przynajmniej An­
glia niema zamiaru ogłaszać. 

Gdzież więc są owe ci'lmne punkta, o których 
markiz wspomina? 

Cbodzi tu prawdopodobnie .przedewszystkiem 
o zabepieczenie projektu Anglii co do utworzenia 
wielkiego południ0wo-afrykańskiego państwa, kto­
remu stanęły na zawadzie dwa tylko niezawisłe 
państewka Bom·ów. 

Zdobyć je z bronią w ręku byłoby rzeczą 
trudQą, ale możua je do poddania przymusić 
prze.z odcięcie komunikacyi z morzem. 

~h'odka tego spróbował już raz lord f::>alisbury 
w r. 1890, gdy za pośrednictwem kilku eskadr 
silnie zagroził Lizbonie i zamorskim posiadło­
ściom portugal8kiem. 

Wydał on bardzo poważne rezultaty, albo­
wiem rząd portugalski zmuszonym był odstąpić 
Anglii ogromne przestrzeni c w południowo-wseho­
dniej Afryce, 

Obecnie dla zaokrąglenia olbrzymich kolonij 
angielskich w Afryce, dla utworzenia państwa 
sięgającego od Aleksandryi do jeziora Wiktoryi 
brak tylko wąskiego kawałka ziemi po nad wiel­
kiemi jeziorami środkowej Afryki, który już przed 
laty r.r.ąd angielski od Niemiec nabyć usi­
łowaL 

W ówczas przeszkodził temu ks. Bismarck; dziś 
punkt ten załatwiono prawdopodobnie w anglo· 
niemieckim traktacie. 

Drugim ciemnym punktem na widnokręgn po­
litycznym są bez8porne wysuy Filipińskie, któ­
rych zwycięskie Stany Zjednoczone zażądały od 
pokonanej Hi$z,panii, wbrew prawu narodów i dy­
plomatycznych zwyczajów. 

Nie było o nicb mowy w punktach przedugo: 
wych, podyktowanych zwyciężonym przez rząd 
Unii-obecnie 'taś Ameryka gotową jest nawet 
siłą oręża poprzeć swoje żądanie, gdyby IIiilzpa­
nia zerwala układy pokojowe, a zel'wać je musi, 
lub zadość uczynić brutalnemu żądaniu yanke­
sów, któryc~ apetyt zaborczy rOHnie VI' miarę po­
wodzenia. 

Ostatnie delJesze doniosły, że już nietylko 
wysp Filipińskich, ale i Karolinów zażądała wiel­
ka rzeczpospolita zamorska, rozpoczynająca wojnę 
pod hnmanitarrremi hallłami oswobodzenia uci­
śnionych z pod ~niotące~o ich jarzma. 

go jak uajrychlej wydobywa z ciała i nuika 
goi tiiQ szybko. Tak samo i ze sprzeczką w ko­
chającem się małżeństwie, dziś wszczęta jutro koń­
czy się przymierzem mile z obydwu stron wi­
tanem. 

Małżeństwo Ezeg'enbergera było znane w Pru-
I sach, jako najlepiej dobrane. Wszyscy mówili, 
że Ezegenherger bardzo kocha swoją żonę i bez 
niej obejść się nie może. Mówiono mu to nieraz 
w oczy, a OlI uśmiechał się pod wąsem i myślał: 

- Tajemnico! ~akie ty kryjesz dramaty! 
By li przekonani wszyRCy sąsiedzi, że Ezegen­

berger kocha żonę· 
Toż samo mniemał p. MauI. Nigdy nie mieli 

z sobą ci ludzie ani zajść, ani zatargów, rzadko 
kiedy do siebie mówili i to o rzeczach zwykle 
niezmiernie obojętnych, a jednak nienawidzili się 
wzajemnie. 

Ey,egenberger pogardzał Maulem, ktory za­
zdrościł znun' Ezegenbergerowi, że sympatye 
wśród kolegów posiada . Teraz więc przyszła po­
ra, ,;v ktÓTej mógł Maul wywrzeć swoją zemstę 
i wykazał Ezegellbergera, jako sprawcę wszyst­
kiego złego. 

Pu śledztwie przel~ollali się krzyzacy, że rze­
czywiście Maul miał pewne racye. 

Okazało się bowiem. że Ezegenberger wyjeż­
dżał często w różne strony do sąsiadów, mie­
szczan i duchownych. Była to widoczna agitncya, 

I Wyspy Karolińskie, inaczej zwane Nowo-Fi-

I lipińskiemi, leżą na Oceanie Wielkim i stanowią 
, jeden z archipelagow australskich. Odkryte zosta­
I ły w r. 1686 przez hiszpana Franciszka Lazeano. 
I Z utratą Karolinów Hiszpa:::ia pozbyłaby się 

wszystkich swych posiadłości zamorskich, Stany I zaś Zjednoczone, przez zajęcie wysp Filipińskich, 
weszłyby na widownię świata jako ul'.yatyckie 
mocarstwo. 

Markiz Salisbury, zaznaczając w mowie swej 
historyczne prawo młodych i energicznych państw, 
do za władnięcia posiadłościami narodów przeży­
tych i zbutwiałych, nie zazdrości pokrewnym ame­
rybnom przyszłej ich potęgi, bo w jego oczach 
istnieje taka solidarność interesów między dwo­
ma latoroślami tego samego szczepu, że w słpwach 
pierwszego mi:..tistra Anglii z łatwością dostrzega 
się zapowiedź poparcia przez flotę amerykańską 
interesów angielskich, w razie wjelkiej WGjuy 
europejskiej. 

Zapowiedz ta nie może być traktowaną zbyt 
lekko, skow zważymy, że wedle wszelkich wska­
zówek po ostatecznym zawarciu pokoju Stany 
Zjednoczone część wysp Filipinskich odstąpią 
widkiej Brytanii, p1"Zez co naturalnie ucierpią 
ni('Ulało interesy innych państw europejskich. 
Prawdopodobnie w związku z tą sprawą pozostaje 
zmobilizowanie wschodnio-azy~ttyckiej floty an­
giel8kiej dla przeciwdziałania ewentualnym pro­
tel:ltom Rosyi i Japonii. -

W obec oporu IIiszpanii co' do ustąpienia 
wysp Filipińskich ::3tany Zjednoczone zamierzają 
zmobilizować swoją flotQ i skierować ją ku por­
tom hiszpańskim. 

Prawdopodobnie nie przyjdzie do tego, bo 
osłabiona Hiszpania będzie musiała zgiąć kark 
- ale gdyby działa amerykańskie zagrzmiały 
nad brzegami iberyjskiego półwyspu i w odpo­
wiedzi na salwy ich przyłączyły się do dział 
hiszpańskich armaty jakiego innego mocarstwa, 
Anglia zmuszoną by była od słów przejść do czy­
nGw i okazać pomoc swym zam,)l'l:lkim kuzynom. 

Najciemiejszym atoli punktem są Chiny, gdzie 
spotykają się sprzeczne interesy Anglii) Rosyi. 

Tu rozwinięcie siły mor::;kiej ma swój cel 
bodaj najpraktyczniej8zy na ' wypadek zawikłań 
politycznych, które od lat kilku wiszą na niebie 
dalekiego Wschodu, jak chmura grożąca krwn.wemi 
piorunami. 

Indye----'-to słaby punkt potEigi angielskiej wobec 
niepewnych pułków krajowyc!l i dzikich plemion, 
czyhających tylko na okazyę do zrzucenia an­
gielskiego jarzma, Bronić więc liwej powagi 
w Azyi środkowej i rozwinąć możliwie naj­
więkl:lzą siłę morską, na wodach dalekiego 
wschodu- to przykazanie Anglii, i ono to zdaje 
się głównym motywem dzisiejszych jej uzbrojeń. 

S. 1. 

która już do ludu poczęla się - p;'zedostawa6 
gdyż chłopi powoli zaprzestawali kupować owsa 
w Malborgu, aby go znowu z powrotem tam dla 
koni krzyżackich odstawić. 

Z cbłopami była jednak inna sprawa-bo 

I
, krzyżacy bez pytania wieszali krnąbrnych na 
gałęziach . 

I Drogę do Malborga zawieszono trupami. 

\ 

Nie było przydrożnego drzewa, na którymby 
skazaniec nie wisiał. 

l Ale chodziło krzyżakom, żeby na szlachtę 
I mogli rzucić postrach. 
I Jawnie jednak nie można było wystąpić, ho 
I o wszystko toczyły się układy. Dlatego wymy­I ślili sposób straszniejszy, który polegał na tern, 

I aby przywOdców podstępem usunąć, a całą winę 
zwalić na rozpuszczonych chłopów. 

I Na pierwszy ogień miał pójść Ezegenberger. 
I Plan był przeprowadzony strasznie. 

I 
Jednego wieczoru wielka łuna rozlała się 

w nocy dokoła. Palił się dwór Ezegenbel'gera. 

I 
Ludzie L.e snu zerwali się pÓŹllO. Już dom 

stał w · płomieniach, a okiennice i drzwi były 

I 
Pl·zywalone ci~żkiemi kłodami drzewa. 

Mimo to dało się ludziom uratować panią 
! Ezegenbergerową, 

I 
(d. c, n.) 
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Zygzaki. 
W Poznańskiem szowiniści niemieccy wdzie­

rają się już w najwewnętrzniejszą. święto~ć do­
mów i rodziny, drogę zaś w tym kIerunku wska­
zała im reO'encya gdańska w I:lłynnem i godnem 
wielkiego ~arodu rozporządzeniu do wszystkich 
nauczycieli swego obwodu. . " 

Nauczyciel-polak - wedle tego naJśwlezszego 
dokumentu tolerancyi i humanitarnych uczuć pru­
saków - ma zakazać energicznie swojej żODle 
i dzieciom, aby w domu, w rozmowie potocznej. 
nie używały języka pol~kiel?o. .. , 

Dalej ma z odpowledmm naClsklem ządać, 
aby dzieci jego naukę przygotowawczą do Ko­
munii św. pobierały w języku niemieckim, wre­
szcie przy wyborach, gdzie polacy i niemcy .sta­
ją naprzeciw sobie, głosować za kandyd~tem mem­
cem, bynajmniej nie powstrzymując SIę od gło­
sowania. 

Dalej już chyba iŚĆ niepopobna w kierunku 
germanizatorskim i to w kraj~ konstytucyjnym. o 

Niepodobna lepszego śWIadectwa wystawIe 
cywilizacyi niemieckiej w ko~cu stul~ci~, 
szczycącego się rozwojem humamtarnych IdeI, 
chyba że porównamy z uim szereg śI'odkó~ 
świeżo uchwalonych, a dążących do utrwalema 
niemczyzny na wschodnich kr~sach państwa pru­
skiego co na słowiańskiej ziemi wyrosłe, z za­
ciętoś~ią dorobkiewicza gnębi wszystko co sło­
wiańskie. 

Fali germanizmu z taką płynącej zaciekłością, 
zalewającej coraz obficiej niwy poznańskie nie 
powstrzymają błyskotliwe frazesy, lub słowa gro-
zą i oburzeniem brzemienne. . 

Tu trzeba czynów na wszystkIch polach pra­
cyi to czynów nie byle jakich. 

Wytężenie wszystkich sił. ~ateryaln'y?h i d~: 
chowych, całego zasobu woh Ulezło~ne.J l en~rgll 
niewyczerpanej, zwłaszcza wobec d~lałalnośCl ko: 
misyi kolonizacyjnei, .któ!·a ~z~ocmona: .setkamI 
milionów coraz to wIęcej ziemI polskIej w Po­
znańskiem wydziera z rąk jej prastarych wła­
o cici~li. 

Zdawało się, że sprzedawać ziemię niemcom 
będą tylko ci, co są już moralnie i materyaln~e 
na upadek skazani, których nic już uratować me 
zdoła. 

Upadnie, co upaść miało, zdrowi pozostaną 
-sądzono powszechnie-tych zdrowych atoli musi 
być bardzo mało, jeżeli komisya kolonizacyjna 
coraz więcej ziemi polskiej wykupuje. 

Wiec ehorej własności ziemskiej jest o wiele 
wiecej,· niżeli przypuszczano i to chorej nietylko 
ekónomicznic, ale i moralnie , może i takiej na­
wet, co sprzedaje ziemię ojców z prostej chci­
wości, bo kOll!iRya kolonizacyjna daje ceny wyż­
szt:, niżeli kto inny. 

Czy takich samych chciwców niema i po~ród 
nas, którzy dla chwilowego dobrobytu w nadz~ei 
kal'yery, wisząc jak satelici u klamek kró~ow 
przemysłowych z oburzeniem r~ucają ka.mielll~m 
potępienia na tyc.b, ~o w ob rODle swego I sWOI~h 
występują energlCzme, karcąc surowo wszelkIe 
zakusy germanizatorskie. 

Porachujmy się dobrze, a znajdziemy w ich 
szereg'ach luJzi słabej woli i zajęczego serca, 
których wszelka walka przestrasza. 

A nam potrzeba ludzi dzielnych, ~miało spo­
gladających n;ebezpieczeństwu oko w oko, dopó­
ki 'nie zmuszą przeciwnika do kapitalacyi. 

stosunek pomiędzy fabrykantem i robotnikiem. 
Słowem, do kompetencyi tego nrzędnika należy 
duży zakres działalności o charakterze czysto na­
tury moralnej. 

Oczywiście tego rodzaju funk~yonarYIl~ze~ 
oprócz bumanitarnej znajomości żyCla, pOWlllDl 
też posiadać wiedzę prawną bardzo rozległą. 

Czy w ł .. odzi zarządzający;' fabrykami odpo­
wiadają tym wymaganiom? Smiało można po­
wiedzieć, że na kilkudziesięciu, jakich tu posia­
damy, zaledwie kilku ma odpowiednie kwalifi­
kacye, gdyż większość rekrutowana bywa z lu­
dzi niewyrobionych i mało wykształconych. 

Dla tego też nie można się dziwić, że panuje 
chaos w stotlunach fabrycznych, że brak inicya­
tywy do podniesienia poziomu moralnego klasy 
robotniczej, że wreszcie bardzo często zdarzają 
się niewłaściwości, zarówno względem prawa, jak 
i zwyczajów. 

Wynagrodzenie zarządzr..jących w Łodzi jest 
doŚĆ znaczne, wynosi ono od 1,200 rub. do 3,000 
rub. i wyżej rocznie, czyli, że l:!tallowiska owe 
mogłyby być zajmowane przez ludzi całkiem 
przygotowanych do życia społecznego. 

Za najwłaściwszycb kandyda.tów do posad za­
rządzającym! fabrykami uważam -- prawników. 
Kierunek ich wykształceniu zupełnie odpowiada 
warunkom, jakich wymaga pomieniona posada, 
a pomi1ając, że prawdziwi kapłani Temidy nie 
popełnialiby rażących błędów prawnych i z więk­
szą łatwością, niż to jest obecnie, stosowali za­
sadę sprawiedliwości - oddziałaćby mogli w spo­
sób bardzo dodatni z racyi wykształcenia ogólne­
go na życie robotnicze, 

Jednocześnie wielu ź pra wnikow, walczących 
z trudem o byt gdzieindziej. znalazłoby tu dla 
siebie nowe pole, mogące zapewnić im przyszłość, 
a co najważniejsza, że pole to leżące odłogiem 
jest bardzo wdzięczne do pracy społecznej_ 

Obie strony: pracodawcy i pracownicy -- przy 
takiem pośrednictwie mogłyby zyskać wiele, za­
równo moralnie, jak materyalnie. 

KRONIKA. 
Koncert Lutni. Donoszą nam. że w koncercie 

Tow. Spr. "Lutuia" w dniu 3 grudnia odbyć si~ 
mającym, przyjmie udział panna :Mary a Zadora­
Kleczyńska, znana ze swych występów we Lwo­
wie, jako Elza wop. Wagnera nLohengrin" 
jakO Małgorzata w J;"auście w Warszawie i Dreź­
nie w operze królewskiej i na koncertach, zysku­
jąc wszędzie bal'llzo pochlebne krytyki. 

Popisową ary;~ panny Kleczyilskiej w Łodzi 
będzie zawaze pi~kna Arya i recitatiwo z oper. 
Halka Moniuszki "Gdyby rannem słonkiem. 

Z teatru. W szeregu wieczorów fredrowskich 
ukaże l:!ię w nadchodzący wtorek dawno niegrana 
komedya księcia komedyopisarzy naszych n Wielki 
człowiek do małych interel:!ów", w czwartek ory­
ginalua komedya Abramowicza i Kwiecińskiego 
"Adwokat bez klijentów". 

Pau W ołowski pracuje teraz wraz z p. Win­
klerem nad wystawą "Dzwonu zatopionego", De­
koracye kostyumy oraz aparaty elektryczne i re­
kwizyty potrzeune do tej sztuki nadeszły już z za­
O'ranicy. 
b Główne role spoczywać będą w rękach pań: 
Pankiewicz, Ordon, Zaleskiej i Bartoszewskiej, 
oraz pp: Sosnowakiego, Wiukiera, Bzoberta, Różań­
skiego i l\lielnićkiego. 

Swiat fantastyczny hogów reprezentnj e Pl'a­
wie cały personel naszego teatru. Jednem słowem, 
będzie to sztuka zarówno pod wz~lędem literac­
kim jak i artystyczno-dekoracyjnym zasługujące 

Nie haseł o s~umnem brzmieniu, lecz cbarak­
terów nam potrzeba, bo basło choćby naj świętsze 
pozostanie czczem słowem. jeśli nie poprą go 
czyny. Do czynów zaś potrzeba ludzi ze stali, 
charakterów z granitu. I na widzenie. 

* * * W kroniczce łÓdzkiej nKuryera Codziennego" 
zl1ajduiemy następujące słuszne uwagi: 

Z wprowadzeniem inspekcyi fabrycznej przy 
zakładach przemysłowych w gub. piotrkowskiej 
ustanowieni zostali t. zw. zarząd,r,ający fabryka­
mi. Są to specyalni urzędnicy, których obowiąz­
kiem jest pilnowauie porządku w fabryce i tego, 
ażeby wl:lzelkie przepisy prawa fabrycznego sciśle 
były przestrzegane. . ' . 

Winni oni tedy przebywać CIągle w zakładZIe , 
pomiędzy robotnikami, o których wydają opin~ę, I 
wymierzają im kary. wyznaczają nagrody, )ne­
rują iC~1 umysłami, a wogóle kaidy z zarządza- I 
jącycb jest czynnikiem regulującym wzajemny 

Pan W ołowski na przedstawienie to rozesłał 
zaproszenia do prasy warszawskiej, która praw­
dopodobnie wy szle tu swoich delegatów. 

Sztuki ~ konkursu "Kuryera warszawskiego" 
ukazywać się będą zaraz po "Dzwonie zatopio­
nym u

• 

Z koncertu. W sobotę w sali koncertowej 
odbył się koncert amatorski, docbód z którego 
przcznaczono na cele dobroczynne. 

Koncert rozpoczęto grą na 16 cytrach wyko­
naną przez amatorów, poczem na8tąpiły: gra solo 
na skrzypcacb wykonana przez p. Różę Zis przy 
akompaniamencie p. Ursteina na fortepianie, 
śpiew p. Olgi IGinig, g ra solo p. Grubc na skrzyp­
cacb , g~'a solo na skrzypcach p. Zis , śpiew p, 

Konig przy akompaniamencie fortepianu :- i cytry; 
zakończono grą orkiestry na 16 cytrach . 

P . Olga Konig odśpiewała Ave Maria i trzy 
piosenki w języku niemieckim, zaś p. Zi grała 
na skrzypcach znakomicie zdradzała jednak ama­
torkę· 

Sala przepełniona była ~vidzami. 
Amatorkom wręczono bukiety kwiatów przy 

akompaniamencie hucznych oklasków. 
Wieczornica chóru kościelnego. W sobotę 

w restauracyi Karbownickiego odbyła się wieczor­
nica członków chóru kościoła św. Krzyża. 

W wieczornicy brało udział przeszło sto osób 
płci obojga, a cała zabawa cieszyła si ę harmo­
nią dobranego koła towarzyskiego i przcciągnllła 
się do późnego rana. 

Wieczornicę chór kościelny urządził z okazyi 
nadchodzącegl) święta patronki muzyki św. Ce­
cylii, w którym to dniu odbędzie się w kościele 
św. Kn~yża nabożeństwo solenne, zakupione przez 
członków chóru na cze~ć swej patronki. 

Komitet pierwszej ochrony najuprzejmiej pro­
si o łaskawe przyśpieszenie uregulowania należ­
ności za bilety na przedstawienie w teatrze pol­
skim z d. 8 b. listopada w celu podania do wia­
domości publicznej rezultatu kasowego i przela­
nia funduszów do kasy budowy domu. 

o Pieniądze przyjmuje regentowa lVIogilnicka, 
Sreduia .N~ 5 mieszkania 3. 

Jubileusz. Wczoraj p. Edmund Kobza, depen­
dent kancelaryi regenta p. Gruszczyńikiegu, ob­
chodził 15 letni jubileusz swej pracy wregenturze. 

Z ok:l.zyi tej pracodawca p. Gruszczyński 
wr~czył p. Kobzie rb. 500 gratyfikacyi oraz 
zegarek złoty z napisem okoli cznościowym. 

Wieczorem jubilat zaprosił na wspólną bie­
siadę swych licznych przyjaciół i kolegów, którzy 
bawili się ochoczo do rana. 

Ochrona dla dzieci. Wczoraj otworzoną zo­
stała przy ulicy Cegelnianej pod];11 61 uchrona 
dla dzieci wyznania mojżeszowego, w mieszkauiu 
złożonem z trzech pokoi. 

Tanie kuchnIe. Państwo Majerowie Prusak 
z okazyi srebnego wesela ofiarowali 27 rb. na 
opłacenie 300 bezpłatnych obiadów. 

Kantor posłańców i stróżów nocnych w Ło­
dzi zamierza otworzyć kantor stręczenia stróżów 
domów. 

Ze względu na brak podobnego kantoru, pro­
jekt ten może mieć racyę bytu. 

Ze stowarzyszenia pracowników handlowych 
Pierwszy z szeregu zaprojektowanych wieezor­
ków familijnych, któoe urządza zarząd stowarzy­
wzajemnej pomocy pracowników h andlowych dla 
członków i ich rodzin-odbędzie się w sobotę 
dnia 26 b m. w lokalu własnym przy ulicy Dłu­
giej. 

Bli:isze szczegóły podane będą w ogłosze­
niach. 

Napad. W tych dniach na przechodzącego 
przez pole około fahryki akcyjnej Heintzla i Ku­
nitzera robotnika fabrycznego Bartłomieja Ry­
bowskiego napadło dwóch drabów i zadawszy 
mu rany w głowę kamieniami zabrali z kieszeni 
Rybowskiego 1 rb. 80 k. w gotowi~nie. 

Straż ziemska wykryła napa8tników w oso­
bach tanisława i Ignacego braci Płoszaj, mie­
szkańców w. i Zarzew pod łJodzią, którzy zo­
stali aresztowani i osadzeni w więzieniu. Spra­
we skicrowano do sędzieóo Kledczego Hl-p;o 
uC~lastku . 

Zawalenie się domu. Na Ba.lntach przy rynku 
Bałuckim w domu .;\~ 7 należącym do t:izmula 
i Ryfki małionków Raszewskich, ~lawalił się sufit 
i zranił w głowę lokatora Edwarda Ujmę. 

Dom został zabezpieczony, o wypadku tym 
zaś dano znać komisyi budowlanej. 

Schwytanie złodzieja. W dniu 17 b. m. straż 
ziemska pow. łódzkiego schwytała areszt3.?ta. Sta­
nisława Iglik, zbiegłego z aresztu pohcyJuego 
miasta Wielunia, gdzie osadzony z08tałjako oskar­
żony o liczne kradzieże. 

,'chwytauego zbieg2. odesłano do aresztu wie­
luń8kiego. 

Kradzież . We wsi Anclrzejew w pow. łódz­
kim włościaninowi Antoniemu Furmanek skradziono 
krowe warto~ci rb. 38. 

Pożal' w okolicy. We wsi Dąbrówka w pow. 
łódzkim w nierllchomoBci Aleksandra Bucboltza 
wynikł pożal', który zniszczył stodołę Bucholtza 
ubezpieczoną na rb. 250 . ~Iajątek ruchomy Bu­
cboitza wartoś ci rb. 200 
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Książę Abruzzów. Bawił w Warszawie książę 
Lud wik Amadeusz ~abaudzki ks. Abruzzów, sy­
nowiec króla włoskiego Humberta. Urodziwej 
powierzchowności, wysoki i smukły, brunet, 
o typie południowym, książę odbywa podroż 
w najściślejszem incognito w towarzystwie przy­
bocznego sekretarza swego. Książę przybył do 
Warszawy rano w piątek. 

Z dworca kolei pl'zeszedł pieszo do hotelu 
Europejskiego. gdzie zamieszkał na pierwszem 
pietrze. 

• W ciągu dnia zwiedził miasto, oprowadzony 
przez komisyonertt-tłómacza hotelowe go, wieczo­
rem zaś obecnym był na przedstawieniu .,Cyga­
neryi" Pucciniego w teatrze Wielkim, gdzie za­
jąwszy miejsce w drugim rzędzie krzeseł, po­
wszechną zwracał na siebie uwagę. 

Nowy rodzaj oszustwa. Jak donosi "War­
szawskij Dniewnik," w ostatnich czasach policya 
śledcza dowiedziała się o kradzieżach dokony­
wanych w sposób oryginalny. 

W kantorach bankierskich i innych insty­
tucyach kredytowych w godzinach dokonywa­
nych wypłat terminowych, gdy są tłumy publicz­
ności, bywał stale młody człowiek, bardzo przy­
zwoicie ubrany. Podchodził zazwyczaj do jed­
nego z interesantów, przeważnie żydow, i propo­
nował obejście kolei w załatwieniu interesu. 
Chętnie zgadzano się na propozycyę, zwłaszcza, 
że młody człowiek żądał małego wynagrodzenia 
za fatygę, a często nawet ofiarowywał swe usługi 
bezpłatnie, przedstawiając się za urzędnika miej­
scowego. Wziąwszy od interesanta pieniądze 
i zostawiwszy wzamian, jako gwarancyę, swój 
kapelusz wychodził du drugiego pokoju rzekomo 
dla ' wniesienia pieniędzy do kasy, w rzeczywis­
tości zaś wychodził drugiemi drzwiami na ulicę, 
wziąwszy kapelusz zapasowy, który miał spe­
cyalnie w tym celu przygotowany. Policya na 
za sadzie zeznań poszkodowanych doszła do 
wniosku, że wszystkie te kradzieże spełniła jedna 
i ta sama osoba. Winnego aresztowano. 

Jest to były subjekt, Gdala Dąb, liczący lat 
16. Aresztowany przyznał się do winy i zeznał, 
że wyłudzone w ten sposób pieniądze stracił na 
bulanh W ciągu połtora miesiąca od sześciu 
osób wyłudził 500 rb. 

Nowe szkoły. Na posiedzeniu komitetu wy­
znaczonego celem rozważenia projektu budżetu 
m. Warszawy na rok przyszły, uchwalono wnieM 
64,000 rubli na otwarcie 40 nowych s:~kół po-

. czątkowych miejskich : jednej dwuklasowej męs­
kiej, jednej podobnej żeńskiej, 28 jednoklaso­
wych męskich, oraz 10 jednoldasowych żeliskich. 
Szkoły te otwarte będą w roku szkolnym 
1899 J 900. 

Spuścizna literacka. Nie obcem jest zapewne 
czytclnikom nazwisko znanego poety i literata 
Romana Zmorskiogo, zmarłego w Dreźnie w 1867 
roku i jego córi;:i ś. p. Zbigniewy. 

Otóż pozostała po nich spora liczba utworów 
przeważnie: tragedye, no wele, powieści, opisy po­
dró';'y i t. p. 

Dzieła te nie doczekały si~ dotychczas wyda­
nia ksiąźkowego, a to głównie dla tego, że po­
deszły wiek i nadwątlone zdrowie żyjącej jesz­
cze zouy autora nLesława", nie pozwalają się 
tem zająć. 

Pani Zmorska wszakże chętnie sprzeda całą 
spuściznę liteI:acką męża i córki za 2000 rubli 
tembardziej, że chciałaby jaknajprędzej spełnić 
zamiar zmarłych, t. j. wydać zbiorowe wydanie ich 
dzieł. 

Podając wyiej przytoczoną wiadomoHć za po­
średnictwem nKuryera Warszawskiego", p. Zmor­
ska prosi, ażeby interesowani zgłaszali l:!ię n niej 
w mieszkaniu przy ul. Marszałkowskiej .M 8·1:. 

8ądzimy, że tych interesowanych nie zbra­
knie. 

Inspektor szkół miejskich wystąpił do magi­
stratu z próp<Ytycyą, 'aby 'magistrat; lub przed­
siębiorca prywatny wybudował specyalne gma­
chy dla szkół miejskich. Budynki te, zapewniając 
prl.edsiebiorcy stały dochód, po latach 20-:30 
przejHćby mogły na własuoM miasta. Tym sposo­
bem dałoby się zaoszczędzić coś na opłacie ko­
mornego za wynajmowanie lokali na szkoły, któ-

ra to oplata w r. p. wynosić ma około 50000 
·rubli. 

Opieka nad chorymi. Wypraeowywany przez 
grono inicyatorow projekt ustawy Towarzystwa 
opieki nad chorymi po domach, ostatecznie zo­
stał zredagowany i w tych dniach przesłany bę­
dzie do opinii i zatwierdzenia w~adzy. 

Z kra j u. 

Łowicz. Dnia 15 b. ffi. o godzinie 11 wie­
czór zakończył źycie tragiczną Hmiercią w 46 
roku życia obywatel m. Łowicza i urzę,luil\: dr, 
źel. W. Bydg. ś. p. Bronisław Grabowski. Zmarły 
ostatnie mi dniami był delegowany z Łowicza tło 
Koluszek na zastępstwo. W pamiętny ów wieczor 
po kolacyi grono urzędników spędzało ref'lztę 
wieczoru przy śpiewach, któremi miano się po­
pisywać na projektowanem amatorskiem przed­
stawieniu. W tym czasie jeden z najlepszych 
przyjaciół zmarłego p. Szymanowski, syn po­
wszechnie .szanowanego doktora m. Łowicza, ba­
wiąc się fnzyą kasy era łódzkiej drogi żelaznej 
p. Orpiszewskiego, a będąc pewnym, że nie na­
bita, wymierzył do ś. p. Grabowskiego, padł 
strzał, który ugodził w lewą skroń i położył 
trupem p. G. Zmarły osierocił żonę i dwóch 
synów. 

Po załatwieniu wszelkich urzędowych formal­
nOHci dnia 19 t. j. w sobotę o godzinie 9 rano 
po nabożeństwie w Koluszkach i pięknej mowie 
miejscowego kapłana, ciało zmarłego przenie­
siono do ozdobnie przystrojonego licznemi wień­
cami wagonu i z Koluszek przewieziono do Ło­
wicza, gdzie już na stacyi tysiące z.gromadzonego 
ludu w asystencyi 13 księźy ollzekiwało zwłok. 
Trumnę z wagonu wyniosła straź ogniowa ochot­
nicza łuwicka, któl"4~.i nieboszczyk był naczelni­
kiem i w towarzystwie straźy ogniowej skiernie­
wickiej, a wszystkich przybranych w barwę ża­
łobną, poniosła na swych barkach po pięknie 
ubranej świerkami drodze do kościoła po-Pijar­
skiego. Po żałobnemnabożeństwie odprawio­
nem przez ks. kanonika G. Grabowskiego, dzie­
kana rawskiego, brata zmarłego i po wzniosłej 
mowie wygłoszonej przez ks. prefekta progim­
nazyum łowickiego, w której wymieniono zasługi, 
jakie położył dla miasta zmarły, źałobny ten 01'­

sząk podążył drogą przybraną w zieletl na 
miejsce wiecznego spoczynku. 

Pełen cnót obywatelskich i nieposzlakowanego 
charakteru H. p. Bronisław Grabowski prócz 
własnych słnżbowych obowiązków sprawował 
i inne. Był on naczelnikiem straży ogniowej ło­
wickiej oraz prezesem dozoru kościelnego, to też 
nagły zgon jego wywarł wstrząsające wrażenie 
na mieszkatlcach Łowicza i w okolicy pozostawia­
jąc głęboki żal i nadługo niewygasłą pamięć. 

Niech ziemia którą tak gorąco ukochał 
i był wiernym jej synem, lekką mu będzie. 

Zmarły b yl bratem stryjecznym znanego lite· 
rata i slawisty profesora Bronisława Grabow· 
skiego. 

Pło~k. Dnia 16 U. m. zakończyły się drugie 
ostateczne sprzedaże majątków za zaległe raty 
Towarzystwa. Z liczby ogólnej 1-1 - dziesięć 
dóbr otrzymało zwolnienie od sprzedaży na dal­
sze zaległoBci raty pien,yszej z roku 1898. 

Trzy majątki znalazły nabywców, amianowi· 
cie: Kuchary-Skołniki w pow. płońskim położone 
nabył p. Luszczewski, dobra Hnmięcillo-Andrychy 
w pow. ciechanowskim nabył syn właHciciela 
p. Hapacki, dobra Józefowo od Czarnego w pow. 
lipnowskim nabył Berek Nurek, wreszcie dobn1. 
Józpfowo od )fłyńca w tym powiecie położone 

I dla braku licytantów zostały na whtsno~ć przy 
Towarzystwie. 

- Na projektow~.ny tu lombard prezydent 
miasta zdecydował l:!ię dać darmo mieszkanie, 
flOO rub. na urządzenie, oraz wydzielił 15,000 
rub., jako kapUał zakładowy. o czem sporządzo­
ny zORtał akt i przesłany do sądu gubernialnego. 

Z PETERSBURGA. 

- W ministeryum skarbu rozpoczęły l:!i~ na­
rady celem opracowania projektu urządzenia 
w Rosyi instytucyj hypotecznych i wystąpienia 
z tymźe projektem do rady pulistwa. 
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- W sferach rządowych roztrząsany jest pro­
jekt utworzenia instytucyi inspektorek fabrycz­
nych, pod kt.órych kontrolą mają pozodtawać ro­
botnice fabryczne; p0sady inspektorek mają być 
powierzane kobietom-lekarzom. 

Departament gospodarczy ministeryum 
spraw wewnętrznych opracował projekt nowego 
systemu gromadzenia wiadomuści o stanie zasie­
wów i spodziewanych zbiorach. 

- Z rozporządzenia p. ministra skarbu w po­
ciągach osobowych, oprócz kuryerskicb, pośpiesz­
nych i pocztowych, TUvże być wyznaczane po 
pół wagonu 3-ej klasy dla myśliwych z J!sami. 

Na takim wagonie (dla palących) ma byc wy­
wieszony napis "dla myśliwych." Rozporządze­
nie, sposobem próby ma obowiązywać przez rok. 

- Według sprawozdania ministeryum oświaty, 
do r. 1890-go było w państwie 50 czytelni bi­
bliotek ludowych, obecnie zaś liczba icb do­
chodzi do 3,500. 

Zwiększyła się też liczba szkół technicznych: 
w ostatnich latach ilość tych szkół wzrosła 
o 1550

/ 0 , ilość uczniów o 105%. 
- WiJ. wiestnik pisze: Z rozporządzenia 

Gł,',wnego Naczelnika kraju północno-zachod 
niego, generał-adjutanta Trockiego, utworzono 
komisyę dla wyjaśnienia sprawy odbywania 
słlliby wojskowej w 3-ch guberniach generał-gu­
bernatorstwa wileńskiego oraz dla ułoźenia in­
strukcyi, według której należałoby postępować 
przy rewizyi biegu spraw komisyj rekruckich . 
Prezesem komisyi został naczelnik sztabu okręgu 
wojennegu wileńskiego, gen.-lejtnant Powołocki; 
członkami zarządzający i kancelaryą gimerał-gll­

. bernatora wileńskiego, kowieńskiego i grodzień-
skiego, r. st. Sudejkin, oraz za,rządzający spra­
wami powinności wojskowej gub. wileńskiej r . st. 
Kryłow. 

Komisya już w tych dniach rozpoczęła swoje 
posiedzenia. 

- Według informacyi Peters. wiedom., przysz­
łoroczny zjazd ogólno-państwowy farmaceutyczny 
głównie obradować będzie nad zwiększeniem po­
ziomu wykształcenia ogólnego i specyalnego far­
maceutów. 

- Leczenie homeopatyą, jak wiadomo, pra­
wem dozwolone znajduje uzasadnienie w uwadze 
do § 36-go llstł1.wy lekarskiej. Prawo to obo­
wiązuje bez zmiany od lat 60-iu, w praktyce 
atoli wiele przepisów tegoż prawa nie znajduje 
zastosowania. Obecnie rada lekarska wszczyna 
sprawę rewizyi prawa i w tym celu do 1;lracy 
przygotowawczej wyznacza komisyę z udZIałem 
członków rady lekarskiej. 

- lHinisteryum komunikacyi, zamierza wpro­
wadzić obowiązkowy 24-go dziedzinny wypoczy­
nek co dni li) dla maszynistów kolejowych i ich 
pomocników. 

- Wkrótce mają być wydane nowe przepisy 
w sprawie zakładania fabryk po mial:!tacb 
i w pobliżu miast. Przepisy te mieć będą na 
względzie głównie warunki zdrowotne. 

- Dzienniki petersburskie donoszą, że z ulg 
w przewozie na wystawę paryską korzystać 
będą okazy wysyłane z Rosyi zarówno kolejami, 
jak i morzem. 

Z prasy polskiej_ 

W .N~ 46 nGłosu" znajdujemy ciekawy artykuł 
omawiający przyszłość naszego przemysłu wobec 
przeprowadzenia k{llei syberyjskiej. 

Jest w nim tyle trafnych uwag i zdali, że 
z chęcią zapoznajemy z nim naszyco czytelni­
ków: 

Ilekroć jest u nas mowa o rozwoju ekonomi-' 
czn'ym kraju, ile razy powracamy myślą du spo­
sobów wyzwolenia istniejących sił wytwórczych, 
wywołauia nowych, nawrócenia obłędnych, star­
gnięcia drzemiących, zawsze i pr.zedewszY!ltkiem 
zatrzymujemy uwagę naszą na rynku wschodnim 
który wrzekomo, czy istotnie oczekuje naszego 
podboju. 

Od lat kilkudziesięciu najprzyjemniejszym 
. snem naszych przemysłowców i zwolenników 
przemysłQwego rozwoju kraju jest obraz wiel­
kich równin wschodnich, potrzebujących dużo, 
bardzo dużo naszych fabrykantów. Niepodobna 
zaprzeczyć, źe sny takie do pewnego stopnia 
mają swe odpowiedniki na jawie. 
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Od chwili, ldedy stan~liśmYtwobec~wolnej od si­
deł celnych granicy z Cesarstwem, przemysł nasz 
bardzo łapczywie i naogół skutecznie pędził na 
te równiny i pchał swe wytwory aż do gór Kau­
kazu, Ural .1 i Krymu. 

Temu podbojowi przemysłowemu sprzyjały 
nie tylko naplywy kapitałów obcokrajowych do 
Krblestwa, nie tylko pewna. tradycyjna spraw­
ność ekonomiczna kraju, ale nadewszystko niż­
szoŚĆ gospodarcza nowych rynków. Niższość ta 
była tak wielka, że przemysł nasz nie czuł się 
w potrzebie i obowiązku wysilania się na wyż­
szą techllikę przetwórczą: zapanował system tan­
deciarski, stał się plagą i stać się może klęską, 
bo stosunki gospodarcze przek'ilztałcają się w ten 
sposób, że nawct dla wschodu lichota fabryczna 
w niedługim czasie może si~ stać zgoła niezno­
śną. Nie tylko bowiem domniemanym, ale już zn­
pełnie pewnym i nie podlegającym sporowi jest 
rozwój przemysłu maszynowego w Cesarstwie 
i stopniowe, lub dotychcza!' nie dające się u nas 
odczuwać zagarnianie i asymilowanie przezeń 
tych rynków, których dzierżawa zdawała się być 
wiec'''yście zapewniona dla naszych łódzko-sosno­
wickich i in. fabrykantów. 

Wynikające stąd smutne perspektywy, któ­
l'ych zresztą pewnie nie jesteśmy Kolumbem, mo­
głyby nasuwae bardzo czarne myśli na temat na­
sl.ej przYdzłości wielko-przemysłowej, gdyby nie 
nowe widnokręgi handlowe, jakie odkrywa nam 
budująca się kolej syberyjska. ° ową kolej !:!yberyjską ud pewnego czasu 
bardzo często zawadzamy-i słusznie, szkoda tyl­
ko, że właściwie dotychczas zgoła nie jest wia­
dome, co ona nam z sobą przyniesie. 

N owe rynki? Zgoda, ale gdzie, i czego one 
będą od nal:! potrzebowały? Tandety! ryknie za­
pewne chór naszych przemysłowców nałogowo 
i odruchowo ulubiony frazes powtarzaj~c. Niech 
będzie tandety, zaprotestować może każdy, nie 
wychodzący z rezerwy, aleć trzeba to stwierdzić, 
znajdując i pokazując palcem tych czy in!!ycb 
spożywcow, wyczekujących nadZy ch perkalików. 
Jak I:lię rzekło tego pOdzukiwania i wskazywa­
nia palcem dotychczas u nas nie przedsięwzięto. 
Być może, że ktoś z własnej inicyatywy i ra­
chuby macał nowe drogi, przedsiębrał obliczenia 
układał horoskopy, e 'kontował możliwe zyski, 

. prawdopodounie wielcy przemysłowcy tutejsi 
w sposób mniej lu b więcej ścisły usiłowali (po­
jedyńczo) zdać sobie sprawę z przewidywanego 
przewrotu handlowego i narodzin nowych ryn­
ków, ale zbiorowe sily (np. Tow. pop. prz. i han­
dlu) czekają wciąż na gołąbki, których piec nie­
ma komu. 

A zdaje Hię niewątpliwem, ze widnokręgi, 
z których zedrze zasłonę kolej syberyjHka, !:!ą 
w rzeczy samej szerokie i godne podziwienia. 

Położenie, ktore wytworzy za lat kilka wsku­
tek tej nowej drogi handlowej, znaleM może ana­
logi~ tylko z położeniem, jakie było przed otwar­
ciem kanału Suezkiego, jeżeli nie zechcemy się­
gać wiele dalej wstecz i wyciągać up. faktu 
otwarcia żeglugi naokoło Afryki. 

OtMtrcie kanału Suezkiego !:!prawiło gwałto­
wny przewrót w stosunkach handlo;wych, przy­
niosło korzyś6 krajom nad morzem Bródziemnem, 
upośledziło ziemie Przyladkowa i o mało nie zgne­
biło (a w każdy~ razie 'poder~ało mocno) prz~­
wagi handlowej Anglii, !:!prowadzając za sobą 
zmianę centrów handlowych. 

Podolmie dziać się będzie po otwarciu kolei 
sy beryj!:!kiej. 

Uważny sp ostrzegacz łatwo sobie wyobrazi, 
co to jest ten W!:!chód azyatycki (Japonia, Chi­
ny, Korea), na który zakrzywia parol przemysł 
europejski, a z nim oczywiście i nasz. W sumie 
ogólnej jest to obszar, zasiany z górą .,1.60 milio­
nami ludzi i prowadzący bandei na rynku mię­
dzynarodowym na sumę więcej niż ::>00000000 
rubli. 

Olbrzymi niesłychany ten rynek, daleki oczy­
wibcie od wyczerpania swcj siły kupczej, był je­
dną z głównych pobudek do ~rzekopania kanału 
Buezkiego, który rzeczywiście skrócił drogę do 
Szang-haju {t. j. do Chin) do 45 dni. Następnie 
po wy budowaniu kolei Kanadyjskiej okazało się, 
że droga do Szang-haju na Kanadę skróciła się 
do ;35 dui i większa częś6 transportów podążyła 
tą właśnie drogą. 

Obecnie po wybudowaniu kolei syberyjRkiej 
droga z Europy przez Władywostok do Szang­
haju skróci ię znów i to bardzo znacznie, bo o 
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jakieś 15 do 17 dni i wynosić będzie 18-20 dni. 
I Ta mianowicie droga będzie zatem głównym szla­
I kiem handlowym między Wschodem azyatyckim 

i oceanem Wielkim a Europą, inn.czej mówiąc 
Rosyi nie może ominąć rola pośrednika w han­
dlu między wskazanemi wyzej stronami. Wtrącić 
wypada, że komunikacya relsowa nie zupełnie 
dotychczas wytrzymuje konkurencyę z nader ta­
nią i bardzo udoskonaloną drogą morską, ale też 
skierowanie tylko części ruchu towarowego na 
kolej syberyjską już przekształcić może bardzo 
poważne oblicze handlowe Europy. 

Zdaje się, że w tym ożywionym nowemi siła­
mi ruchu ekonomicznym sama SyberYb. grać bę­
dzie hierną lub wcale nieznaczącą rolę. Zanim 
te olbrzymie a bezludne i barbarzyńskie przestrze­
nie wciągnie !:!ię w obręb życia cywilizowanego, 
upłyną zapewne długie lata, w ciągu których 
przemysł europejski i przemysł miejscowy nie­
wiele będą miały do czynienia. Poprostu niewia­
domo, coby za pozycyę' handlową wyznaczyć tym 
kilku milionom mało wymagającym ludzi, gdy 
si~ ma w perspektywie największy . rynek na 
świecie--WO milionów chinczyków i 50 mil, ja­
pończyków. 

G. Krahmer, autor niedawno wydanej książ­
ki p. t. n3yberya i znaczenie wielkiej kolei sy­
beryjskiej·, mowiąc nawiasem, więcej interesu­
jący się stroną polityczną przedsięwzięcia, jest 
pod względem ekonomicznym nowicyuszem-op­
tymistą i przepowiada Syberyi dużą przyszłość 
przemysłową, ale trudno zrozumieć, na czem ją 
opiera-chy ba że odsuniemy t~ przyszłoM na 
wiele dziesiatków lat. 

Jedna liliia kolejowa jest niczem w porówna­
niu zolbrzymierni pl"lestrzeniami Byberyi, paz ba­
wltmemi najelementaruiejszych środków przewo­
zowyeh, pokrytemi lasami, bagnami, jeziorami, 
na których wycinanie, o!:!uszanie i regulowanie 
potrzeba niesłychanej energii, długiego czasu i lu­
dzi, mnóstwo ludzi, p.rzedewszystkiem ludzi. 

W takich warunkach i żelazo i węgiel dą 
produktami nie.nal bezuiytecznemi, bardzo często 
w literalnem tego słowa znaczeniu, s~ dźwięcz­
nie brzmiącym frazesem, utajoną i ~ożliwą, ale 
nie czynną i istniejącą siłą ekonomiczną· 

Kolej oczywiście wyprowadzi na jaw wiele 
bogactw naturalnych, bądź nieznanych dotych­
czas, bądż z mmm lekcewazonych. Futra i wy­
roby z kości wieloryba, złotodajny piasek, sre­
bro, węgiel kamienny, grafit, budulec-wszYi!tko 
to wejdzie niewątpliwie w powi~k!:!zonych f oz -
miarach na rynek europejski, nie rewolucyoni­
zując go w!:!zakie i nie podnosząc jego tempera­
tury. 

Punkt cięzkości Z:l,tem domniemanej przebudo· 
wy rynkowej tkwi na Wschodzie azyatyckim. 

Rosya-według słusznych słów Krahmera­
dzięki kolei syberyjskiej opanuje handel herbatą 
i Chinom otworzy nowe rynki i nowe źródła do­
chodów. To samo stać się będzie musiało z je­
dwabiem, którego wartość wytrzymuje przy kal­
kulacyi koszty dalekiego przewozu, tern więcej 
że jedwab z Chin spotrzebuje sama Rosya u 
siebie. 

Wzamian za herbatę i jedwab Rosya zaopa­
trywae będzie Chiny w towary wełniane, baweł­
niane i metalowe, których fabrykacya rozpocz­
nie się na wielką skalę na yheryi (?). Wogóle 
otwarcie kolei syberyjskiej pchnie hanuel na nowe 
tory, pożytek zaś z takiego ukształtowania sto­
sunków odniesie przedewszystkiem Rosya europej­
ska, następnie Eupora środkowa. 

Niepodobna przewidzieć w najog6lniejszych 
nawet zarysach roli, jaka narzuci się Królestwu 
wskutek połączenia ze Wschodem. Jiewzruszoną 
kou!:!ekwencyą lIowych stosunków będzie bez 'por­
nie ruch tranzytowy tudzież utworzeuie u nnl:!­
w Warszawie zapewne-stacyj handlowych, po­
średnicJlących międzj Cesarstwem a Zachodem, 
słowelll niezmierne podsycenie iycia handlowego, 
które stanie się ciąglejszem, żwawszem i natu­
ralniejl:!zcm. Natomiast trudniej jest określić kie­
runek, w którym zwróci si~ przemysł celem uja.­
rzmienia czy ugłaskania nowych konsumentów. 
Zgodnie z naszym punktem widzenia utrzymuje­
my, ze Syberya w tym względzie długi czas trzy­
mać sie bedzie na uboczu, w charakterze nieme­
go kou{par'sa, przeto głód nowych rynków szu­
kać będy,ie zaspokojenia gdzieindziej. Nie jest 
bezza, adnem :utrzymywać, że w karmieniu tern 
Królestwo, którego 2:>0 milionowy roczny budżet 

przemysłowy wiele przewyższa potrzeby miejsco­
we, może, powinno i b~dzie usiłowało zagarnąć 
niepodrzędny udział. Nie jest to wprawdzie do­
godnem i korzystnem dla fabryk zbytnie odda­
lenie od miejsca przeznaczenia towarów, przez 
nie wyrabianych, ale przemysł nasz na razie nie­
będzie się ścierał ze zbyt groźnemi potęgami. To 
zdaje się wszakże pewnem, że nowe rynki nie 
pozwolą siebie traktownć tandetą, która stała się 
speeyalnością, beniaminkiem i przekleństwem na­
szych fabrykantów. 

Rutynizacya w tym kierunku może się !:!tać 
Sedanem nnszegb przemysłu, którego przyszłoś­
cią, warunkIem 'życia i śmierci musi być w obec­
nych, ,stosunkach walka na dokładność, na dosko­
nało!:!c. 

I Mamy zatem obecnie przed sobą równe ko-
· nieczne, jak trudne zadanie zbadania, zrozumie­
nia i określenia, w jakich warunkach, w jakim 
zakresie i przy jakich siłach kraj nasz, nie przy­
stając na rołę gapia, może liczyć na wyzyska­
nie nowych widnokręgów ekonomicznych, wy­
chylających się coraz chyżej z poza potężnego 
przedsięwziqcia syberyjskiego. 

ROZMAITO Ś CI. 

Don Davide Alberłario w głębi więzienia, 
gdzie go zamknięto najniesłuszniej z powodu roz­
ruchów w :Medyolanie, odniósł świetne zwy­
cięstwo: 1,200 wyborców z Corte-Olona obmlo 
go radcą prowincyonalnym. Temniemniej, wybór 
ten został obalony, a potwierdzenie rządowe 

o. uzyskał kandydat, który miał tylko 600 głosów. 
· Fakt ten zaznaczamy, jako charakteryzujący sto­
sunki we Włoszech, przypominając, że dDn Alber­
tarlo jest redaktorem "Osservatore Cattolico" 
i bardzo zdolnym publicystą. 

Najsłarszy powieściopisarz na 8wiecie, fran­
cuz Ludwik Enault, obchodził w tych dniach 
106 rocznice swoich urodzin . Enanlt zwiedził 
wszystKie kraje Europy i opisywał je uanvnie; 
wydał na wet wiele powieści i nowel; do dziś 

· dnia jest współpracownikiem kilka pism fran­
cuskich. Przetłómaczył na swój język rodzinny 
"Cbfl.t~ wuja Toma" i " Werthera. " Do dziś dnia 
zażywa we Frl1ncyi literackiego uznania. N a 
uczczenie swych urodzin napisał nowelę. Ciet:zy 
się LI iety lko trzcżwością, ale i polotem umysłu. 
Enault przyjmował udział w kompanii 1812 roku 
i w przeprawie przez Berezynę, I:!kutkiem mrozu , 
trzy palcc utracił. 

Elpis Milena znana pod nazwiskiem Esperan­
cyi :-)chwartz, powieściopisarka, obchodziła 
w tych dniMh 80-tą rocznic~ swych urodzin. 
Urodziła i<t w 1'. 1 18. w Anglii z ojca niemca , 
bankiera Brandt i matki !:!zwajcarki, wychowy­
w~ła się naprzód w Genewie, następnie w Rzy­
mie; będąc jeszczc dzieckiem, poznała Wtlzyst­
kie niemal jqzyki tluropejskie, a nadto języki 
martwe. Owdowiawszy po pierwszym meżlt, 
z którym była nieszczęśliwą, '''' r. 18.,1.4. wyśzłu 
za humberskiego bankiera Schwartza i z 1Iim 
razem odbywała podróze odległe: po Grecyi, 
Turcyi, Azyi Mniejszej i Egipcie, przewaznie 
konno. ° pi, ała te wycieczki w paru dziełach. 
W r . 1859 poznała Garibaldie'go: odrazu zawią­
zał !:!i<t pomiędzy nimi 'tosunek serdecznej przy­
jażni; przebywała z nim niejedno niebezpieczeń­
stwo i składała mu wiele dowodów swego zapar­
cia. G. przez wdzięczność ofiarował jej własno­
ręczny rękopis swoich pamiętników, które poś­
pieszyła przełożyć na jqzyk niemiecki i wydala 
w roku 1861 w Hamburgu . . Pisywała takie 
o swoim przyjacielu w kilku dziełach "Garibaldi 
w Varignano i na Caprera w r . 1863," "Wspom. 
nienia o Garibaldim" i. t. d. 

Esperancya Schwartz, pisująca po niemiecku, 
pod pseudonimem Elpi!:! :JIileny zna, jak nikt, 
zycie bandytów Kalabryj!:!kich i skre'liła je bar­
wnie w wielu utworach. Od roku 1 65 mieszka 
na Krecie, studyuje jej obyc~aje, pieśni i poda­
nia i opisuje je w licznych dziełach . Jest wielką 
opiekunką zwierząt i popiera stowarzyszenia, ku 
ich obronie zakładane. Do dziś dnia zachowała 
rzezwoM i świeżość umysłu. 

Na daleki Wschód. Kolej syberyj k.3. zostala 
juz od granicy syberyjskiej, t. j. od Zelabińska 
przez Omsk, Krasnojarsk Niżnyj-Udinsk aż do 
Irkucka ukOllCzona i w ruch PUfl.zczona. 
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Dalsza budowa tejże kolei II Irkucka do je­
lIiora Bajkaiskiego od stacyi Mysllowskaja, prllez 
Wierchnyj U dinsk do Cllyty-llieustullnie postę­
puje. 

Droga ta prowadzi prllell kraj górzysty, prlle­
kraczając grllbiet góry Jabłollnaja. wznoszący się 
na 10-:1:0 metrów po nad poziom morza. 

Przeprowadzenie drogi przeli teren skalisty 
i nierówuy napot,}' ka na nieustanne truduości 
i przeszkody, opóźniając tem pracę, która bodaj 
czy przed końcem 1899 roku ukończoną zostanie. 
Od Czyiy do Nerczyńska również znajduje się 
około 280 kilometryów trudnego terenu do IIwal­
czenia, poczem już linia kolejowa z łatwością 
kieruje si~ do linii wodnej statków parowych na 
Amurze. 

Od Nercllyilska nie będllie obecnie prowadzo­
ną droga ielazlla na wsclJód, gdyż według trak­
tatu rosyjsko-chińskiego, na ·zachód od N erczyń­
ska położolla stacya Onu, kolei mandżurskiej, sta­
nowić będzie proste przedłużenie kolei syberyj­
skiej do Portu-Arthura. 

Trasa nowej linii kolejowej, przecinającej 
Mandżuryę i połnocno-wschodnie Chiny, była 
w bieżącym roku dokonywa, a pierwsIle uderze­
nie łopaty rOllpocllynające budowę nowej linii, 
odbyło silc,l przed kilku tygodniamI. 

Ukońt-zenie linii tej do portu Arthura powin­
no nastąpić w 190-:1: roku. 

Postępy robót w czasach ostatnich wykazują, 
że to jest możebnem. 

Kolej ussUl·yjska kursuje już od Chabarowska 
do Władywostoku. 

Przez jezioro Bajkalskie tymczasowo przewo­
lIić będą pociągi kolei umyślnie IIbudowane ol­
brzymie parostaski. Dopiero w 1902 roku rozpo­
clInie się budowa nadzwycllaj trudnej do wyko­
nania kolei bajkalsko-olJwodowej. 

Ostatnie wiadomości. 
Rugi pruskie. 

Cala prasal galicyjska, nie wyłącllając ostroż­
nego n Czasu" poświęciła obszerue artykuły in­
terpelacyom, wniesionym przez Koło Polskie i Klub 
Czeski w Wiedniu w sprawie wydaleń podda­
nych austyackieh polaków i czechów z granic 
państwa niemieckiego. Zaznacza ona, że wyda­
lenia pruskie nie są bynajmniej zwykłym środ­
kiem policyjnym, zastosowanym do osób podej­
rzanych i niepewnych, lub takich, które mogły­
by się stać ciężarem danej gminy, leclI wyni­
kiem z góry postawionej zasady, ogniwem tego 
samego łańcucha praw i rozporządlleń, z pomocą 
ktorych rząd pruski zgnębić narodowość polską 
usiłuje, wbrew przedstawieniom izb rolniczych 
i utyskiwil.ń rolnikow niemieckich na brak ro­
botnika. 

Z pogwałceniem iuteresów własnego kraju 
j"ząd pruski lIamy ka granice pl'lIed rouotnikami 
narodowoHci polskiej, dążącymi gromadnie za za­
robkiem do Niemiec. 

I dzieje tlię to wówcllas, gdy poddani nie­
mieccy we wSllystkicll cllęściacu ,~wiata IInajdują 
nietylko gościnny prllytułek, ale naj zupełniejszą 
opiekę praw miejf:!cowych i gwarancyę trwałej 
egzystencyi. 

Co za interef:! mogą mieć polacy w popieraniu 
rllądu austyackiego, jeżeli jego pIJddani są, jako 
wyjęci II pod praw międllynarodowych. I jakież 
to państwo traktuje w podobny sposób podda­
nych austryackich. Prusy, których władca jest 
zarazem cesarllem Niemiec, sprzymierzonych 
z Austryą. Jeżeli więc państwo sprzymierllone 
lekcewu:l)' wllględy międllynaI·orlowe odnośnie 
poddanych austryackich, to czego spodziewać się 
oni mogą od państw, przeciw którym, zwraca się 
polityka austryacka. Austrya więc musi sobie 
przypomnieć, ie obowiązkiem jej opiekować się 
swoimi poddauymi. zagl'anicllnemi. 

Duńczycy również nie puścili płazem rządowi 
pruskiemu rugów slllezwickich. 

W Kopenhadze odbył się olbrzymi wiec zwo­
łany przeli partyę liberlllną, na który zg~·oma­
<Illiły się tak liczne tłumy, że sala na sledem 
tysięcy oblicllana pomieścić ich nie moglu.. 

Wiec ten odznaczał się niezmiernym l:'poko­
jem i godllo~cią piętnując prllytem energicznie 
rugi pruskie, jako zniewagę narodu duńskiego. 

Prezes zwiąllku liberalnega IIausen oświad­
cllył, że wydalono poddn.nych duńskich, z granic 
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państwa pruskiego bell żadnych z ich strony po­
wodów, jedynie dlatego, że tak się podobało 
rządowi pruskiemn. 

Dauia w odpowiedzi na to mogłaby tell sam 
środek lIastosować do poddanych niemieckich, 

i przemieszkujących w jej granicach. Rząd duń!:lki 
I atoli nie uczyni tego, zbyt wiele bowiem posiada 

I 
godności aby mógł się dopuścić takiego bez­
prawia. 

Protestujący pokładają nadzieje w sprawiedli­
wości narodu niemieckiego i odwołują się do de-
mokracyi niemieckiej w nadziei, że lud potrafi 
postawą swoją IImusić biurokratów i junkrów 
pruskich !lo sllacunku dla sprawiedliwości. 

T ele gramy. 

Wiedeń, 20 listopada. Sprawa związku cel­
nego zajmie komisyi wszystkie posiedzenia aż· do 
świąt Bożego Narodzenia. W clIasie feryi świą· 
tecznych rządy austryacki i węgierski b~dą mu­
siały wydać rozporządzenia, dotyczące budżetu, 

prawa wojskowego i ugody. Innego wyjścia 

niema. 
Na dzisiejsllych zebraniach studenckich zn owu 

zaszły bójki i starcia krwawe. 
Konstantynopol, 21 listopada. Cztery mo­

carstwa postanowiły udzielić IIgromadzeniu kre­
teńskiemu tytułem pożyclCoki dwa miliony fran­

. ków na organizacyę administracyi na wyspie. 
Paryż, 21 listopada, Według pogłoski statek 

"Athalin', ma wkrótce odpłynąć do Kayeny 
celem przywiezienia Dreyfusa do Francyi. 

Zarząd więzienia "Cherchemidi" otrzymał roz­
kaz przygotowania się na przyjęcie w najbliż­

szym czasie Dreyfusa. 
Nowy-York, 20 listopada. Pociąg kolei pen­

sylwańskiej wjechał w groJDa.<.Ut rob.otników, kła­
dących szyny pod J J rsey-City. Podobno 11 ro­
botników jest zabitych, a 6 rannych. 

Londyn , 21 listopalla. l\iillisteryum wojny 
wydało polecenie utworzenia nowego korpusu 
milicyi, przeznaczonej do służby po za granicami 
trój królestwa. Nowy korpus lIla być utworllony 
na d. l-szy grudnia r. b. 

6 

Zbrojenie okretow trwa w .dalszym ciągu. 
W Portsmonth stoi 70 okrętów wojennych, goto­
wycb do wypłynięcia na pełne morze. W ciągu 

dwóch godzin po wysłaniu rozkazów z Londynu 
wszystkie te okręty mogą opuścić port w pełnym 

rynsztnnku bojowym. 
Pary t, 20 listopada. "Gaulois" otrzymał zawia­

domienie z Londynu, iż EsterhallY zniknął gdzieś 
ze stolicy llad Tamizą. W dotychczasowem 
mieszkaniu nikt me wie, dokąd wyjechał 
Esterbazy. 

Madryt, 21 listopada. Hiszpania IIgadza się 

na odstąpienie wysp Filipińskich za cenę 500 
milionów franków w złocie, tytułem indemnizacyi. 

Paryż, 21 listopada. Ministeryum sprawie­
dliwości postanowiło wytocllyć szereg procesów 
karnycb w związku ze sprawą Dreyfusa. 

Z ostatniej ch·wili. 

Dlliś o godll. 5 m. 30 wieczorem wynikł 
pożar w fabryce Pruszynowskiego przy ulicy 
Prząjazd pod ~ 56, w częśći, która niedawno 
padła pastwą pożaru. 

Ogień wynikł w gremplarni skutkiem nie na­
smarowania maf:!zyny. 

Do pożaru wezwano wszystkie oddziały straży, 
które wrócone zostały z ulicy Przejalld, ogień 
bowiem w zarodku stłumił II oddlliał straży, 
przybyły w kilka minut po zawezwaniu go te­
lefonem. 

Straty nieznaczne. 

Dr. A. SDŁOWIEJCIYK 
specyalisła chorób wewnętrzn y ch 

i Qzi~~inn~~n, 
Piotrkowska Nr. 69, 

vis-a-vis Grand-Hoteln. 
Przyjmuje od 9 - 10 r. i od 3-5 pp. 

Dnia 10 listopada 1808 l". za!:lnął w Bogu w Warszawie opatrzony 8w. Sakramen­
tami po krótkiej lecz ciężkiej chorobie 

-1-ś. p. 

Józef Aleksander PRZYBYLSKI 
by ly I':lędllia honorowy Poznańskiego '1'0 w . ku wspieraniu urzędników gospodarczych, 

długoletni rządca dóbr Jarosławiec Jaśnie Wielmożnego hr. Władysława Zamoj­
ski ego , weteran z roku ] 8-:1:8 z pod Xiąza. 

Żałobne nabożeństwo za ś. p. JÓllefa Aleksandra Przybylskiego odbędllic się w środę 
23 listopada o godzinie 9!- rano w kościele Bw. Józefa, o cllem znajomych i przyjaciół za­
wiadamia ciężko stroskany 

Syn Jan vVladyslft\y Przybylski. 

"y e wtorek dnia 22 b. In., jako \v pier·wszą bolesną 

rocznicę śnlierci 
b. p. 

~IIOHALA MAYBAU~1 
odbędzie · się w Synagodze pr~y ulicy Spacero\vej o 0'0-

~ 

dzinie 8 rano ~alobne nabozellst,vo za spokój Jego duszy. 
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Rozkład Pociągów (Zimowy) 
ODCIIODZĄ z ŁODZI. PRZYCHODZĄ DO ŁODZI 

PolecaUl Szanownej Pu­
bliczności lUÓj Ł ÓD Ż 1 *12.35\ '''12.351 ~ 1 9.57 I 1.41 1 5.40 I *8.41 *3,111 *5,04 9,15

1 
12,401 4,15 *8,091 "' 1~,52 

ZAKŁAD 
... - - --_ .. ".,---~ -. --'. _~- ---- -, 

PRZYCHODZA, z ŁODZI DO STACYI ODCHODZĄ DO ŁODZI 

Koluszki I *1,38 
Skierniewice *4,37 
Ruda-Guz. *5,13 
Warszawa 6,00 
Moskwa 2,08 
Petersburg 7,3H 
Tomaszów *2,55 
Bzin 

*1,38 7,35 11,00 
7,41 8,26 1,06 
8,37 - 1,46 

10,50 10,00 3,00 
- - 8,23 

2,38 *6.43 • 9,28 
3,36 *8,00 '10,36 

- *8.40 '11,16 
5,00 "'9,35 '12,34 

10,08 6,23 -- I - 12,03 12,38 -
10,14 - 4,211 - -

2,30' - "U,08 - -
4,20 - '''1,58 - -
3,50 - *12,49 - -

*2,08 '4,01 
*1,06 "121 

*11;09 
"11,55 *9,20 

4,38 *8,53 
*9,38 

8,33 
7,11 
6,30 

·5,25 

11,37 
10,11 

9,30 
8,15 

*10,23 
10,13 

- 7,00 -
- '12,38 -
- *10,13 -
- *9,18 -

3,28 1 *7,06 *10,05 
2,15 - *9,06 

12,501 = 
*7,53 
*8,23 

5,51 
:~,23 
1,43 

~7 ,35 

Kielc,e 
Hadom 
Piotrków 
Częstochowa 
Zawiercie 
Dąbrowa 

Sosnowiec 
Wrocław 
Granica 
Wiedeń 

Aleksandrów 
Ciecboeinek 
Bydgo, zcz 
Berlin 

*5,53 
7,43 
8,47 

*2,31 
*4,10 
*5,06 
'*5,52 

9,23 12,24 4,13 *9,341 -
11,41 2.44 '''6, llJ '''11,50 -

*4,151 
7,34 

*3,07 *5,04 8,25 1,42 
"1,21 '1,56 6,10 11,38 

*12,25 ~'12,011 - "10,34 

1,5°1 -
5,58 • 8,25 
3,45 *6,10 

TAPle ERSKO 
DEKORACYJNY 

Piotrkowska 81 w Łodzi. 9,19

1 

10.37 
11,06 

5.57 

12,55 3,58 '~7,28 - I -
2,02 5,02 ""8,33 - - *11,25 *10,33 1 - 9,1J> 

2,37

1 

-

1,27 -
1,05 -6,10 

12.21 
6,00 
4,09 

2,25 5,25 *8,55 - - • U,05 *10,05 - 8,50 

6'
02

1 -

Posiada na składzie meble gotowe oraz przyjmnje 
roboty na mieś('ie po cenach umiarkowanych. *9,08 -

1,50 4,55 
~'9,56 -

3,10 -

5,01 5,01 1 - *12,24 
11,00 ;':'8,30 

7,04 -
*9,20 *12,25 *3,51 

*11 ,25 *10,301 - 9,25 
J ,04 1,04 - *9,54 ' 

~'3,16 5,35 8,45 

1,30 -
~7,29 - Z poważaniem 

3,20 W. Przezdzieeki. '1.'9,55 - 7,30 - *10,20 - 7,55 
*12,19 -

6,27 -
6,35 

11,4°1 -
- *12,43 - *5,29-
- *7,64 - '12,041 -

I 6,40 
*12,27 

.. '." • ". , .~. I 'i . . ~ i ' <.... .", ~ 

HACELE ks~allu 1-1 do PODKÓW 
(PATENT NEUSS) 

Pozostają zawsze osłremi. Uniemożliwiają zatratę. 
Jedynie praktyczne na gładkie i śliskie drogi. 
Wystrzegać się podrabiań. KaMy oryginalny hacel 

opatrzony ma,rki]; fabryczną 

CENNIKI NA ŻĄDANIE HEZPJ~ATNIE i FRANCO. 

Skład Towarów Żelaznych i Narzędzi 
Krzysztof BRUN i SYN 

1243 w Warszawie, Plac-Teatralny. 

WARSZAWA ILUSTROWANA. 

"Stara Warszawa" 
Tomów 2, z BO drzeworyta~i, wyd .mie ozdobne. Cena kSięgarska rb. 2, 
w oprawie rb. 2,40. Dla prenumeratorów "Hozwoju" tylko rb. 1 i za oprawę w płótno 

angielskie, z wyci~kami 40 kop. (Dwa tomy oprawione są razem.) 

Stara Warszawa zawiera historyę mia~ta i wzrost jego. 
T o M I-szy zawiera. 

1) Błogosławiony Ładysław z Gielnowa, Patron Warszawy. ;1 Przedhistoryczne 
dzieje miasta. 3) Warszawa za panowania Książąt Mazowieckich i Czerskich. 4) Jazdów. 
5) Ksiąze Janusz Starszy, Anna Kiejstutówna, Bolesław IV. 6) Prawodawstwo ua M<\­
ZOWbZll .. 7). Daw.ue .mllr~. 8) WewuQtr~ne clzieje miasta. Ho zwój WarSZI\Wy. 9) Zabytki 
mularskIe l kamlelllarskHl w \VarszaWJe. 10) Królowa BOlla. Allna Jagielonka w \Varsza­
wie. 11) Zamek. 12) Pieczęcie Książąt Ila Czerslm i 'Warszawie. 13) Poczatki Nowe"o 
Miasta i stosunek tegoż <lo Starej V\Tm'\)zawy. Dawne woclociao'i w Nowej i Starej Wa~-
·zawie. Ko~ciółPaJ1uy :Maryi. -C> . 

T O M II-gl. 

1) Sztuka, Rzemie~lniey. Kolnmna Zygmunta III. 2) Zabytki ślusarskie w War­
~zawie. 3) Dalsze losy .JlIzdowa. 4) Hatusz, Burmi.~trze, Dochody :afiasta. Postanowienia 
i nadania Królewskie. Grunta miejskie, Czyusze, Ulice. 5) Dawne naczyuia apteczne u 
K. \Vendy w \Varszawie. li) Kośeiół P. Maryi na NowtJm Mieś\lie. 7) Pukiel'. 8) Otwarcie 
Instytntu Ród Mineralnych 'I' Ogrodzie Krasińskich 9) Pieniądze, Mennice Miuncar.zo 
10) Brama Nowomiejska. 11) O Herbie Starej Warszawy. 12) l\Ionografie. ' 

FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER 'v Kaliszu, 
polt'ca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 

własne najnowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniouy skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
M 132, przyjmuje zamówienia na strojonia i reperacye. 

I 

l 

SKŁ~D 

znanyGh Z dobroci kołder watowych 
Emmy -Ram oldl 

P lOT R K o W S K A M 145, 
Ipoleca wielki wyhór Kołder jedwabnych i wełnianych 

Koł~erek dziecinnych po lJardzo przystęp;}ycb cenach. 
Tamże przyjmuje się wszelkie zamówienia na BIELIZNJJ m~ską, dam­
pośeielową z zaptl\,nieuitJlll uajakuratniejszego wykoliczouia: 

PUCHU. 

W nowo- otworzonej 
Pen yi Żeńs iej 

}U'zy ul. DLUGIE,J ~~ 8, 
r.- I e k c y e r o z p o c z ę t e. .1 

Do wykładów: religi, matematyki, geografii, nauki (I rzeczach i ry 'unkow powo­

PO\,"OłllUi są znani PC(lllgodzy. Zapis nowych Ilczolll1k odbywa si~ ~odzienllie od fl ra­

no do :) popołudni". 

Janina z Bytne ów ŁUCZKOWSKA. 

~~IJ\....X".r01f\.r.." ..... ~ • ..,~ ..... , .... 

W PRACOWNI SUKIEN 
I~ da.r.o...skich. i 

EMILII 
dziecin..n..ych. 
HORST, 

Piołrltowska M 81, (na drugiem piętrze) 

PRZYJMUJE ~IĘ SUKNIE DAMSKIE DO ROBOTY od Rb. 4. 
Tamże wyucza ~i~ kroju Nystemem Wortlta przez cza~ (j tygodni. \Ya-
przystępne. 127:l 

Ostl'zega 'ię przed naby­
ciem zgubionych W wagonie 
kolei Petel'shul'l-ikiej wektdi. 

.\ił 7616 Ho. :!57,49 pł. 28,1 12, / 3 11. 

A.. B. KacmalI. l\f'cisław: 
"' g 7813 Ro. :l12.:H pł. 18. / 3 IJ. Berek 

"'ollman: Ostrowiec. 
,M 7!)44 Ro. 131 pl. 11), /27,/5 n, Ilerc. A. 

ltodstcin, Akc. A. G. Hodstein l\1insk. 
Z ustatnim żyrem firmy "Lanclau i Weile" 

L. lIIOXSZEIN 

P i o t r k o w s k a ,\2 9t. 

VV DOln. HRABKI 
w gul! . .Kieleckiej. powiecie Stopnickim. 

. poczta Chmielnik. 

I je::;t do wydzierin,wienia od 
1 Htycznia 1899 1' . 

=----.e~o 
od 150 krów dobrze żywionych, na bardzo 
korzystnych warunkach. Tamże do wy­
dzierżawienia nowa rl'czna CENTRYFU­
GA z całym przyborom. nie używana i 

jescze nie zmontowana. 
Reflektanui z('chca I(i~ zgłosi t do Admi-

nistracyi Dóbr GraIJki. l:łHO 
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Żądajcie! 
tary 
UM 

importowany przez Towarzystwo 
"IMPERIAL" 

w Warsza wie, 
ArOluatyczny i ,vytworny dodatek 

do herbaty, grogu i l{awy czarnej. 
*) Butelka kwadratowa i etykieta zatwier­

l' dzol1" ]lrzez Rząd. ~ 

""":""":':""~~"::-:-:::~:=-:-"~~::":"~~"~~-:-:::;IWł~~"~~:""':'''~~~ 

Obwieszczenie. 
Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 

miasta Łodzi 
Ł6d~, dnia 1 ~ li ·topada 1898 roku 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej \"ia­
domości, iż zażądane zostały poży()1.ld na nieruchomości: 

1. pod .Nr. :3 przy Nowym Rynku, przez Hersza i Hozali~ małion­
kuw Szmulowicz, pierwotna rb. 10,000; 

2. pod Nr. 837b przy ul. Wólczańskiej przez Stefana Eichorsta pier­
wotna rb . 14,000; 

3. pod Nr. 1170 przy ul. Targowej, przez Zelmana F.l'iszera i Ab­
rama ZimIlawoda, pierwotna rb. 8,000; 

4,. pod Nr. 252 przy ul. Piotrkowskiej, przez Izraela i Lib~-Cyrl~ 
małżonków Hendrowicz, pierwotna rb. 70,000; 

5. pod Nr. 24, i 2i5 przy ul. Nowomiejskiej i Podrzecznej, przez 
Joska i Cbilldę ma!źouków Flachs, pier~otna rb. 25,000; 

o. pod Kl'. ()80 przy ul. Piotrkowskiej, przez Zelmana Salomon 0-

wicza, pierwotna rb. -15,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek sto­
warzyszeni zechcą przedstawi~ Dyrekcyi w przeciągu dni 1-! od duty 
wydrukowania niniej&zego obwieszczenia. 

P r e z e s R. Finster . 

12H8 D Y rek t o r A. Hosicki 

,l(OSllOJTPHO l(8HaypOI{), r. 
Redaktor i wydawca 'tY. CZ,AJEWoKI. 

Zakład l~czniczy 
Chirurgiczno -ginekologiczny 

w Łodzi, Południowa Hl 
przyjmuje na stałe pomieszczenie 080by 
dotknięte cierpieniami chirul'gicznemi i ko­
biecemi. IV ambuJatoryum ndzielają porad 

codziennie 
W CHOROBAOH CHIRURGICZNYCH: 

Dr. med. Alfred Krusche ocl 12-1 w poł 

W ClIOROBAClI KOBIECYCH: 
Dr. Ksawey Jasiński od 9-10 rano: 

, D r. Mieczysław Kaufmann od 3-4 popoł. 
Dr. Czesław Stankiewicz od 6-7 popoł. 

Cena porady k. 50 . ................ -
MAGA~YN ME~LI 

Załęskiego i S-ki 
z nlicy Marszałkowskiej 137 przenie­

siony zastał na nlicę 

Erywańską 2 
parter, elom Gminy Ewangelickiej. 

1110 
,M 

i 

Al~k~anQra Min~r 
ulica awrot la 

M.GAZYN 

Towarów Galanteryjnych 
oraz 

GARDEROBY DAMSKIEJ i DIIECI·NNEJ 
Poleca w wielkim wyborze po cenach 

możliwie nizkich lecz stałych: 

BIELIZNĘ męską i damską. 
KRXWATY męskie i damskie 
SP INKI w wielkim wyborze 
CH( STKI jedwabne. 
PERFC.MY i l\fYDEŁK.A .. 
PUDHY. 

'Vyl'oby skórzane: 
PORTO)IONETKl 
PASKI D .. L\ISKIE. 
TOREBKI 
PORTFELE 
RĘKA WICZKI 1:l52 

Syndyk tymczasowy 
ma:->y upacUo/ ci 

zgierskiej firmy 

,,~zarań~ki i ~il~u~za~" 
zawiadamia na zasaailzic 512 § Kod. Han{ll. 
wierzycieli tejże masy, a mianowicie: M. 
Princa, Guttera i Nekrycza, I. Praszkiera, 
B. ekrycza, firmę .,B. Bredsznajder i S-ki 
Ludwika )larf(uliesa, firmę ,,)1. S. )Iargu­
lies" w Zgierzu zamieszkałych, Jugstera, 
Esterę Ejzner, lIir8zbajna, L. LaDllau, M. 
Pińkusa w ł~odzi, a również i innyl'h wie­
rzycieli syndykowi nieznanyciJ, iź (lecyzyę 
ąclu Okrę(.(owego Piotrkowskiego z duia 3u 

paź(l7.i61·uika (11 listopada) 189H r. wyzna­
czony im zo~tał dla sprawdzenia ich wie­
I'zytelno~ci nowy i ostateczny termin. a 
mianowicie miesięczny, licząc 0(1 daty wy­
drukowania te/.(o 0g'lo8zellia. 

I ~YNDYK TYMCZA OWY 

,I 

Adwokat Przysięgły 

'Juliusz Kruopacki. 
r ------

I Dr. J. Rosenblatt 
l PECYALISTA CHORÓB 

uszu, nosa, gardła i zbo­
czeń mowy (jąkanie, belkotanie) 

]'rzyjłl1uje 0(1 !l-U 1'. i o{l '*-7 pp. 
ZAMADZKA Ng 4. 1253 

Dr. A. Grosglik. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
UL Cegelniana NR 23 (róg Zacho­
dniej) Rano od 8-l1; popołudniu; 
od 5-8; panie: od 3-4, popołudniu. 

Sturm-de-Hirszfeld, 
Adwokat, 

ulica Dzielna N2 34 
przyjmnje prowadzenie spraw ~ weksli 
protestowan)'l'h i innych dokumentów we 
wszystkich h,iejscowościach Cesarstwa i 
Królestwa bez zaliczenia. 

Zakład Fotograficzny 
,,8. PIOTROWICZ" 

łódź, Nowy-Rynek 6, 
Wykouywa z natury lub przysłanych foto­
grafij w rozmiarach do natnralnej wielkości 

portrety 
na umówione raty 

W ramach ozdobnych. 
Obstalunki pl'zyjmują: w PABIANICACH. 
1"ilIa zakładu fotografieznego w W ARSZA­
WIE Kantor Hotelu Drezeleuskiego. 1274 

J. WIENCKOWSKI 
Do sprzedania używana karetka 

doktorska - wolaut używany za rb. 
80 i nowa bryc.-.ka. 

Średnia 23. 1293 

Młoda polka 
z kOl1wl'l'saeyą fraucuską, z wyżo'zem wy­

kstalceuiem i z dobrą muzyką 

ma godziny wolne 
Oferty w red. "Rozwoju" po{llit. Nau-

cZyIlielka X. 10i9 

T. l~ t T' . ' t I , ',,/J" 

OGłOSlEN\A DROBNE. 
Do wynajQcia od Nowego Roku sklep z 

pokojem, przedpokojem i kuchnią. \Yia­
(10mOŚĆ w kantorze służących, ul. Zachodl1ilt 
.N2 27. 

Dwa ładu c uieduże pokoje kawalerskie 
z sobą złączone, z usługą i osobuelll 

wejściem są uatycbmiast do wynajęcia, 
przy ul. Piotrkowskiej, pomiędzy Połud­
niową a Cegieluianą. 

----~--------------

J est do lJaliycia po cenie zniżonej ,~ysz}!) 

obecnego czasu tS:! zeszyty czyli:ll t. 
(od litery A clo ]o'.) Wielkiej Encyklopudyi 
pOW8Z. ihl.~tr. wyilauia . Sikorskiego. Wia· 
domość: Kassa pow. F. Łaguna. 473 

PrzYJmuj ę zamówienia Uli. wieczorki ta­
neczne Uli. s'uzypre i fortepiau lub eu 

~emhle. Składowa 14 m. 3. 4(1). 

S prawy są{lowe przyjmuje: umowy, w8zel­
Ide akta prawne, proŃby i podania do 

wszystkich Władz redaguje Askanas. p. 
adwokat. przysięgł o Cegic1ui:Llla 15. 443. 

Zaginęła karta pobytu Jana IIel'p (;1. wy­
daua z gminy Bl1sk z powiatu Stopn!c­

kiego. 471 

Zaginęła karta pobytu, wy{lan :1 z magi­
stratu m. Lodzi .\ugusta ]{elllel'a. 

.Io,n:aTl H lIo5lulJH] 898 r. ---
W dl'llkarni J. GRABOWdKIBG-O i S-ki. 
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